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P  r z e d p 1 a i a : 
na miesiąc tnaiv.ec 0,75 zł.
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Dziai nieurzedowy jjUjjjjfj
Wiadomości rozmaite.

t^oiuian. Wyrafinowanego oszusta w osobie nie­
jakiego Władysława Wierzchaeza przyaresitowała poli­
cja * powodu rozmaitych oszukańczych maniptdacyj, 
których tenże dopuścił się w Poznaniu. Oszust zajeż­
dżał zwykle samochodem (na samochód nie każdy prze­
cież może sobie pozwolić) w mundurze oficera mary­
narki i polecał cukier i inne towary. Oszust robit wi­
docznie dobre „interesy", bo żył sobie na szeroką skalę, 

wreszcie dostał się pod klucz. Wierzchacz internowany 
był w zakładzie dla obłąkanych w Owińskach zbiegłszy 
stamtąd, władzom policyjnym dużo sprawiał kłopotu.

Wysadzenie domu w pow ietrze (Trzy ofiary 
w ludziach ) W niedalekim Kotłowe skutkiem zbro­
dniczego podłożenia materjalów eksplozyjnych wyleciał 
*v powietrze dom rzeżnika Jana Bajera, pociągając za 
sobą śmierć trzech o só b : teściowej Bajora, służącej 
i dziecka, żona B. uległa ciężkim obrażeniom ciele­
snym. Policja ostrowska wyruszyła samochodom na 
miejsce wypadku. Dotąd brak bliższych danych.

Zamach na dom p. Jana Bajora urządzono pod­
czas nieobecności właściciela, znajdującego się w po- j 
drńży. Wybuch nastąpił w czwartek, 12 marca około 
godz. 13,30. Gały dom w gruzach. Zginęli 75 letnia 
teściowa Bajera, Jadwiga Banszowa, 15 letnia służąca 

. Rozalią Wiecaorkówna i półtoraletni syn Bajera Lud­
wik. Żona Bajera Marianna odniosła bardzo ciężkie 
okaleczenia. Władze wdrożyły energiczno śledztwo.

Ohydne morderstwo w Warszawie. W zwjązitu
ze znalezionym w przechowalni bagażowej na dwor­
cu wschodnim w walizie trupem kobiety bez głowy, 
rąk i nóg, władze śledcze ogłosiły nagrodę w wysokoś­
ci 5000 zł za wykrycie osobnika, który przed 2 ty­
godniami walizę tę złożył w przechowaniu.

Trzęsienie ziemi w Ameryce. Trzęsienie ziemi, 
które odczuto w nocy na 1-go maren w wschodnich 
i środkowych Stanach Zjednoczonych, należy do naj­
silniejszych, jakie odczuto tam od końca 18-go wieku 
Trzęsienie to objęło 19 stanów, od Maine do Colorado 
od Kanady do stanu Karoliny południowej. Ośrodek 
jego znajdował się, według orzeczenia rzeczoznawców, 
w odległości tysiąca kilometrów na zachód od W a­
szyngtonu.

W stolicy jednak Stanów Zjednoczonych zaledwie 
że odczuto wstrząśnicnia podziemne. Natomiast w No­
wym Jorku odczuto je wyraźnie, a na wyższych pię­
trach ogromnych domów śródmieścia stanęły zegary 
i obrazy pospadały ze ścian. Tak samo stanęły wiel-' 
kie zegary na stacjach kolejowych. W niektórych dziel­
nicach miasta trzęsienie ziemi wywołało taki popłoch, że 
ludzie powypadali w bieliźnie nocnej na ulicę i policja 
z trudem zdołała uspokoić przerażone tłumy.

Takie same wiadomości otrzymano z Chicago, 
Bostonu, Fiiadeifji, Baltimore, Detr. it i Springfieldu, 
oraz z miast kanadyjskich : Montrealu i Ottawy, gdzie 
wstrząśniecie odeznto bardzo silnie i gdzie trzy osoby 
zmarły na udar serca wskutek strachu.

Założenie i organizacja nowego towarzystwa 
pod! nazwą:
J h riy zek  Absolwentów T .3 . w  foznanio".

W roku 1907 założono w Poznaniu szkołę p t, 
„Akademja Buchalterji“. W roku 1919 koncesjono­
wał tę szkołę Rząd polski pod nazwą „Pryw. Szkół* 
Handlowa Poznańskiego Tow. Buchalterji“. Od roku 
1907—1925 ukończyło tę szkołę 4 163 uczniów i ucze­
nie, któizy zajmują wybitne stanowiska w handltf 
i przemyśie, także pracują po licznych urzędach pań­
stwowych i komunalnych oraz w rolnictwie, jako 
książkowi, korespondenci, stenografowie itd.

Z tych więc absolwentów i absolwentek tej daw­
niejszej Akademji Handlowej, a obecnie Szkoły Han­
dlowej, tworzy się związek zawodowy. Związek ten 
ma na celu: 1) zastępstwo i obrony wszelkich spraw 
zawodowych, 2) pomaganie swoim członkom w wy­
szukiwaniu odpowiednich posad, 3) materjalną pomoc 
w razie braku posady i środków do życia lub też 
choroby, 4) zastępstwo i wszelkie porady w sprawach 
prawnych, społecznych i zawodowych, 5) pomoc w da­
lszym kształceniu się przez stałe urządzanie wykładów, 
odczytów i ćwiczeń zawodowych, Nowo powstające 
ustawodawstwo w naszem miodem państwie oraz cią­
gle udoskonalenia na polu technicznego prowadzenia 
książkowości i wszelkich spraw handlowych, wymagają 
bezwarunkowo ciągłego dalszego kształcenia się. 
Także i w dzisiejszych trudnych warunkach powojen­
nych tylko takie siły handlowe mogą liczyć na dobre 
posady, które ukończyły szkolę handlową i w swoim 
zawodzie są dzielnymi pracownikami.

Przy tak wielkiej liczbie absolwentów, którzy 
ukończyli Szkołę Handlową Pozn. Tow. Buchalterjś 
w Poznaniu, tj, przeszło 4000 osób musi powstać sil­
na organizacja zawodowa, a wkładki członków będą 
minimalne, zwłaszcza, że Pozn. Tow Buch. oddaje 
bezpłatnie dia swoich byłych uczniów i uczenie ob­
szerne swoje lokale szkolne przy ul. L ibelta 12 na 
cele zawodowej organizacji związkowej.

Nowy półroczny kurs książkowości rozpoczyna 
się  z dniem  1 kwietnia br. Każdy, kto chce korzy­
stać z nauki w tej szkole musi zaraz zgłosić się do 
zapisu na kurs przy Św. Marcinie 29, II ptr. (vis a vis 
ul. Kantaka) w Dyrekcji szkolnej. Dyrekcja szkoły 
musi przedłożyć Ministerstwu w przepisanym terminie 
wykaz zapisanych uczniów i uczenie, więc wszelkie 
opóźnienia nie powinny tutaj mieć miejsca.

Wszelkich informaeyj, pi ospekty oraz plany nauki, 
zatwierdzone przez Ministerstwo Wyznań i Oświaty 
udztela Sekretarjat Szkoły Handlowej w Poznania, 
Św. Marcin 29.



O B W I E S Z C Z E N I E .
Podaje się do publicznej wiadomości, że podatek 

gruntowy państwowy za I. półrocze 1925 jest płatny 
w czasie od 15-go marca do 15-go kwietnia 1925 r. 
w godzinach urzędowych w tutejszej kasie miejskiej.

Po upływie wyznaczonego terminu zostanie poda­
tek przymusowo ściągnięty z doliczeniem odsetek za 
zwłokę i kosztów egzekucyjnych.

Koźmin, dnia 14 marca 1925 r.
M a g i s t r a t ,  B a lc e r e k .  158

WEGIEL DRZEWNY
poleca

po 34,50 zł 50  kg. włącznie worków fr. Poznań

Wielkopolska CentralaWęgla
właśc. Czesław Jerszyński

Poznań 1B4
Św. Marcin 5 i Wysoka 11—12.

Z dniem t-go kwietnia b. r. rozpoczynam

fabrykację 
wyrobów cementowych

w lO B Y Ł I N I E
przy ulicy Krotoszyńskiej.

Stałe prowadzić będę : . . -
d a ch ó w k i,  g ą s io r y ,  ru ry  do k a ­
n a liza c ji i s tu d z ie n ,  n a k ry c ia  do  
s tu d z ie n ,  ch o d n ik i, f l isy ,  s lu p y  
b e to n o w e  d o  p ło tó w , (p ark an y)  

k a m ie n ie  g r a n ic z n e  i t. d.
Prosząc o łaskawe poparcie mego przedsiębiostwa 

Kreślę z poważaniem

Edmund Schulz
J u tr o s in  i Kobylin. 155
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P o cztó w k i
poleca w wielkim wyborze 
* Księgarnia Orędownika 
157 J. Kraszewska, Koźmin

Wezwanie celem wstąpienia
Do Z w iązku  A b s o lw e n tó w  P.  T. B.

Cel Związku: 
d la  4163 absolw entów  ów czesnej „Akademji B uchalterji"  
(1907— 1919) a obecnie koncesjonow any Pryw. Szkoły 
H andlow ej P. T. B. (1919—1925) którzy zajm ują posady, 
poleca zw iązek n a s tęp u jące :

1) W ystaranie się  o posady.
2) P orady  i zastępstw a  we w szelkich spraw ach fa­

chowych i praw nych.
3) W ydoskonalenie członków przez  wykłady i ćw i­

czen ia  (zam iejscow i p iśm iennie).
4) M aterja lną  pomoc w raz ie  braku posady. 
Z głoszenia up rasza  się  nadsyłać pod ad resem :

Związek Absolwentów P. T. B.
Poznań, ul. Libelta 12.

Pozn. T o w .  Ouchalterji
Pryw . M. S zko ła  H andlow a.

N ow y  Kurs  
Buchalterji

dla handlu i rolnictwa
oraz kurs stenograiji i 
pisania na maszynach

rozpoczyna się

I kw ietn ia .
P roszę  żądać prospekt z planem  
nauki podług rozporządz. M ini­
ste rs tw a  o w yszkoleniu, egza­
m inie i św iadectw ach w eksped. 
n in iejszego pism a (eksp. O ręd. 
K oźm in, ul. P leszew ska 1) lub 
w sek re ta rja c ie  szkoły P o zn ań , 
św . M arcin  29 ll-p . vis a vis 

ul. K antaka. 158

Nie zapominaj nigdy
pr zy  z a k u p a c h

o MUSZTARDZIE STOŁOWEJ
99

99 P A L M O 159

Tylko , ,P A L M O “ daje gwarancję dobrego i wykwintnego sm aku

F a b ry k a  m u s z ta r d y
„ P A L E R M O ” T .  z o .  p .

P o z n a ń , Szewska 7Teł. 38-04 Tel. 38-04

Nakładem i drukiem Leona Goldbeka w Koźminie.
Odpowiedzialność: Dziat urzędowy Starostwo. Dział n ieurzędosy Leon Goldbek w Koźminie.
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